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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A  G R A D  I C Z E E J  .

/ B i u l e t y n  c o d z i o n n y / .

Dr .  3 l / ar sssava* d n i a  1 5 / l u t e g o  1927 r .

P R Z T E M IE  ROFOWAH POLBLO-NITSJI^OLICH.

THF TIMES z 1 0 / 2 .  fc a r t y k u l e  ^w stępnya  p i s z e ,  że d z i a ł a l ­
n o ś ć  nowego rz ą d u  n i e m i e c k i e g o  ’o r d z i e  ś l e d z o n a  ze  s p e c j a l n ą  uwagą; 

f a k t , że po u z y s k a n i u  p r z e z  r z ą d  z a u f a n i a  n a p r ę ż e n i a  s t o s u n k u  po­
m iędzy P o l s k ą  i  Bi«£iioani z w i ę k s z a  s i ę  -  n i e  j e s t  d o b r ą  w r ó ż b ą .  
Rokowaniom p o l s k o - n i o n i e c k i r i  g r o z i  z a r w a n i e .  J e s t  to  f a k t  znam ien ­
n y .  l e c z  w a ru n k i?  w j a k i c h  r z ą d  t o n  z o s t a ł  u tw o r z o n y ,  j a k  rów­
n i e ż  i  o k o l i c z n o ś c i ,  w k t ó r y c h  u z y s k a ł  w i ę k s z o ś ć  w s k a z u j ą ,  że n o -  
v.y r zą d  r e p r e z e n t u j e  nowy zw ro t  w p o l i t y c e  r e p u D l i k a u s i c i c h  E i e u i e c .
W d a ls z y m  c i ą g u  a r t y k u ł  omawia s z c z e g ó ł o w o _ kw e s t  j ę  m i n i s t r a  L cu -  
d e l a  i  p i s z  o, że r e w e l a c j o  i  s p o s ó b ,  w j a k i  j e  z a t u s z o w a n o , wyka— _ 
ż u j e  b r a k  s z c z e r o ś c i  i  z a u f a n i a  we w z i jo m n y ch  s t o s u n k a c h  między n i e  
n i e m i e c k i m i 'm ę ż a m i  s t a n u  o r a z  m iędzy s t r o n n i c t w a m i .  Wobec to g o  
b y ło b y  n i e r o z s ą d n i e  zc s t r o n y  in n y c h  n a r o d o *  p o k ł a d a ć  n a d z i e j ę ,  
że t e  cechy  b ę d ą  i s t n i a ł y  w s t o s u n k u  do p r z e d s t a w i c i e l i  obcych  
m o c a r s tw .  O s t a t n i o  w y p a d k i  v. S i e n o  z ech  wywarły p r z y k r o  w r a ż e n i e  
n i e t y l k o  v;o ł r a n c j i ,  l o c z  w c a ł e j  E u r o p i e .

THE TIHSS z 1 0 / 2 . k o r -  z B e r l i n a  p i s z e  że nowy k r y z y  3" 
k t ó r y  wyda je  s ię  być  d e c y d u ją c y m ,  p o w s t a ł 'w  r o k o w a n ia c h  h a n d l o ­
wy ch  pom iędzy P o l s k ą  a  E i o a c a n i :  O k o l i c z n o ś c i ,  w j a k i c h  z a g ro ż o n o  
z r  s t r o n y  Hiosaiec ze rw an iem  rokow ań ,  w s k a z u j ą ,  że powody z e r w a n i a  
n i c ' o g r a n i c z a j ą  s i ę  t y l k o ' d o  k w o s t j i  w y da len ia"  c z t e r e c h  nieacOy, - 
z P o l s k i e g o  G . Ś l ą s k a .  A u to r  p i s z e ,  że rokowaniom o t r a k t a t  h a n d l o ­
wy pom iędzy  P o l s k ą  a  H i  orne cmi t o w a r z y s z y ł a  w o jna  c e l n a . "  V/ t e n  sp o s ó b  
E i c a c y  c h c i e l i  d o p ro w a d z ić  P o l s k ę  do " r o z s ą d k u ” , l e c z  d o t y c h c z a s  
c e l  n i  o z o s t a ł  o s i ą g n i ę t y '  H a n d e l  p o l a k i  n i e  u c i e r p i a ł  w i e lo  z P o y > 
wodu b o j k o t u  ITiomioc. C zęśc io w o  z powodu s t r a j k u  węglowego w ^ n g l j  1 , 
c z ę ś c i o w o  z in n y c h  p r z y c z y n ' k u r s  z ł o t e g o  p o l s k i e g o  p o p r a w i ł  s i ę  
v; o k r e s i e  wojny c e l n e j .  Rokowania  p o l s k o —n i e m i e c k i e  n a p o t y k a ł y  na  
w i e l k i e  t r u d n o ś c i  i  nmpowno n i c  w s z y s t k i e  b y ł y  spowodowano p r z e z  
s t r o n ę  p o l s k ą .  J e s t  o g ó l n ą  t a j e m n i c ą ,  żo c o n a j u n i e j  j e d e n  z d e le - ^  
ga tów  n i e  z g a d z a  s i ę  zo swym m i n i s t r e m  sp raw  z a g r a n i c z n y c h  w c h ę c i  
c z y n i e n i a  u s t ę p s t w  w i n t e r e s i e  s z y b k i e g o  p o r o z u m i e n i a .  Omawiając 
t r u d n o ś c i ,  n a  j a k i e  n a p o t y k a ł y  r o k o w a n ia ,  a u to  r  p i s z e ,  ze ze s t r o ­
ny p o l s k i e j  okazywana  b y ł a  g o to w o ść  o s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a  w n a j ­
t r u d n i e j s z y c h  k w e s t j a c h  i  w z a s a d z i e  w n i o k t ° r y c h  z os t^x O  ono 
j u ż  o s i ą g n i ę t e ,  gdy n a d e s z ł a  wiadomość,  i ż  rokowaniom g r o z i  ^ex— 
w onio .  «’ b a r d z i e  j ' o d p o w i e d z i a l n y  ch k o ł a c h  n i e m i e c k i c h  wyrażano 
n a d z i e j ę ,  żo po l o c a m o  i  t r a k t a t a c h  a r b i t r a ż o w y c h  n a p r ę ż e n i ©  po 
m ię d z y ' obvdwu pańs tw am i z m n ie j s z y  s i ę  i  żo po o s i ą g n i ę c i u  p o r o z u ­
m i e n i a  w k w e s t j i  f o r t y f i k a c j i  w s c h o d n ic h  z n i k n ą  obawy p o l s k i e  co 
do n a g łe g o  a t a k u .  O b e c n ie  j e s t  t e n d e n c j a  do z a j ę c i a  t m i e j  u m ia rk o ­
wanego s t a n o w i s k a ,  co u z a s a d n i a  s i ę  tern,  ze ^ o l s k a  n a d a l  po*.o a t ~ 
j e  państwem  n a c j o n a l i s t y c z n o m ,  a  n i o  n a ro d o w o s c10wen. - o r a  t a  
o ś w i a d c z a j ą ,  że n 9wa B o i s k a  n i e  k o n t y n u u j e  swej h i s t o r y c z n e j  p o l i ­
t y k i  z owych c za a° w ,  gdy H iemcoa  wolno b y ł o  m ie s z k a ć  w x o l s c c  n a  
z a s a d z i e  p raw a  m a g d e b u r s k i e g o .  Z a r z u c a j ą  one po lakom ,  I z  n i c  wy­
k a z u j ą  o n i  d o s t a t e c z n e j  t o l e r a n c j i  d l a  m n i e j s z o ś c i  n a ro d o w e j  1 zo





b u d u j ą c  swe nowe p a ń s tw o  nr. z a s a d z i e  p r z e w a g i  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  
f u t o r  w s k a z u j e ,  żo p o l a c y  ró w n ie ż  m a ją  d o b r ą  pam ięć  i  ż e  n i e  zawsze 
c o f a j  % s i ę  p a m i ę c i ą  aż  de c z a s u  u s t r m o w i a n i a  p raw a  m a g d e b u r s k i e g o .  
A n t y p o l s k a  kari pan j a  p r a s o w a  n i o  usuwa t r u d n o ś c i ;  n i  o w ykazu je  ona 
r ó w n i e ż  żadnego  u m ia r k o w a n ia  od czasu  l o c a r n o .  Niemcy s k a r ż ą  s i ę ,  
że P o la c y  s ą '  z b y t  w r a ż l i w i  n a  tyra p u n k c i e  i  żo a k c e n t u  j ą  w y s t ą ­
p i e n i a  a n t y p o l s k i e  n a w e t  n i c  m a ją c y c h  z n a c z e n i a  d z i e n n i k ó w ' n i c -  
a i o c k i c h .  W sze lako  w ykazu je  to. t y l k o ,  j a k  d a l o c c  r o z g a ł ę z i o n e  e ą  t o  
a t  a k i .

TH3 MANCHESTER GUARDIAN' z  1 1 / 2 .  K o r .  z B e r l i n a  nazyw a  
t a j  etanie ą  powody z a w i e s z e n i a  rokowań p o l 3 k o —n i e m i e c k i c h . W y ja ś n i e ­
n i a  p r a s y  n i e a i c c k i o j , żo p o w o d ea  b y ło  w y s i e d l e n i e  4 - c h  niemc^w* 
j e s t  z u p e ł n i e  n i e p r z e k o n y w u j ą c e .  M o ż l iw e ,  i ż  p o l a c y  u c z y n i l i  b ł ą d ,  
w y s i e d l a j ą c  n ieuc°\v» j e d n a k ż e  j u r y d y c z n i e  maj ą  do to g o  c a ł k o w i t e  
prawo i  n i e  n a r u s z y l i  i s t n i e j ą c y c h  t r a k t a t ó w .  Wyraz " w y d a l e n i e ” ' 
/ e x p e l l i n g /  n i c  j e s t  s ł u s z n y ,  j a k  to  w s k a z u je  p r a s a  p o l s k a ,  / ‘u to

z H i o n i c c . Jednym z ce lów  rokowyh p o l a k o - n i o n i o c k i c h  b y ł o  u s t a n o ­
w i e n i e  b a r d z i e j  z a d a w a l a j ą c c g o  s y s te m u ,  ’ k t ó r y b y  bądź  p o ł o ż y ł  k r e s  
tym w yda len iom ,  bądź  t c ^ - ^ ł a g o d z i ł  sp o so b y  jo g o  w y k o n a n ia ,  ł a k t ,

■ I  v * u i.j. j .  - W i l #  —  *• ,  ,  * .  w  —  - —  — "  ó  JT"— ~ V ---------- v -* ^ v  ^  ąj  r  — -   v _  -  V

s z ó ś c i  n i e m i e c k i e j  n a  C .C l ą s k u .  " a w e t  n a jw y ższ y  c e l  Niemi c c •w p o l i ­
t y c e  wobec P o l s k i  -  m ia n o w i c i e :  r e w i z j a  " k o r y t a r z a  p o l s k i e g o  
żo być t y l k o  u r z e c z y w i s t n i o n y  w a t m o s f e r z e ,  k t ó r a b y  z o s t a ł a  
s z c z o n a  p r z e z  u k ł a d y  p o l i t y c z n o  i  eko n o m icz n e .  S ie -p o d a m e  p r z e z  
Niemcy r o z s ą d n y c h  powod0 w z a w i e s z e n i a  rokowań — ' z d a n i e m ' a u t o r a - —

i n t e r e s o w a n i  w z e r w a n iu  rokow ań ,  gdyż  przywóz p o l s k i c h  p r o -

a u t o r  p i s z e ,  żo k o n f l i k t  t e n ,  k t ó r y  jo  e t  p ie rw szym  czynem nowego 
k o n se rw a ty w n eg o  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  n i e  j e s t  d o b r ą - w r ó ż b ą -na..p>rzy- 
s z ł o ś ć .

TUL TILTHS z 1 1 / 2 * H o r .  z B e r l i n a » n a w i ą z u j ą c  do sprawy 
w y s i e d l e n i a  E ięm cu\. p i s z e  , i ż  w k o ł a c h  n i e m i e c k i c h  panuj© t e n d e n ­
c j a  p r z y p i s a n i a '  t y c h  i n c y d e n t  ó w 'szow in izm ow i  n i o j s c o w o a u  władz  l o ­
ka lny ch ' . ’ P o n a d to  u s i ł u j e  c i ę  z ł o ż y ć  w inę  r a c z e j  n a  p o d z i a ł  G . Ś l ą ­
s k a , " n i ż  n a  i z ą d  w a r s z a w s k i . Na r a s i e  wydaje  c i ę ,  żo o p i n j a  n i c n i e c 
n i e  b ę d z i e  t o l e r o w a ł a  d a l s z y c h  rokow ań ,  o i l e  b ę d ą  t r w a ł y  w y s i e ­
d l e n i a  z G . Ś l ą s k a .

BBUC FR2IE PRLbSL z 1 2 / 2 - * p o d a j e  wywiad z p o s łe m  p o l s k i m  
Dr-Bad e r ęa  v. W ied n iu  w s p r a w i e  rokowań hand low ych  z Niemcami • D r . 
B a d e r  omówiwszy t r u d n o ś c i  d o ty c h c z a so w y c h  rokowań,  z a z n a c z y ł , ^  ż c ą  
w ł a ś n i e  o b e c n i e  główno p r z e s z k o d y  z o s t a ł y  u s u n i ę t e ,  aby o d n o w ie n ie  
p raw a  d a l s z e g o  p o b y tu  es t  erem niemo om mogło spowodować z e r w a n ie  
rokowań.  B o s e ł  B a d e r  sp o d z i e w a łb y  s i ę  c o  n a jw y ż e j  p r z e r w a n i a  ro k o ­
wań w p r z e w i d y w a n iu ,  żo obecny r z ą d  n i e m i e c k i  z cc h co  u c z y n i ę  p a u ­
zę* aby z o r i e n t o w a ć  s i ę  w s y t u a c j i  i  op racow ać  d l a  n i e m i e c k i e j  de­
l e g a c j i  nowe i n s t r u k c j e .  N a j b l i ż s z e  d n i  p r z y n i o s ą  w y j a ś n i e n i e  -  
p raw d o po d ob n ie  w s e n s i e  pozytywnym.
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BAR SAG z 1 5 / 2 .  N a w i ą z u j ą c  do wyv.iadu m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o  
z "Głosem Pra w d y ” , vs k tó ry m  s i n i s t e r  d a ł  wyraz z d z i w i e n i u ,  że 
r z ą d  n i e m i e c k i  z ry w a  r o k o w a n i a ,  d z i e n n i k  p i s z e :  t r a k t a t  h a n d l o ­
wy, k t ó r y  m i a ł  być" p rzedow szy  s t k i o m  k o r z y s t n y  d l a  d o l s k i ,  n i e  
p o w i n i e n  p r z y j ś ć  do s k u t k u ,  choćby nawet  z pov/odu" w y d a l e n i a '  k i l ­
ku n i e n c ó w ,  po n iew aż  od r - 1 9 1 9 .  p o l a c y  w y p ę d z i l i  o k o ło  m i l j o n a '  
n iem có w , p o z b a w i a j ą c  i c h  m i e n i a ,  k t ó r e  z o s t a ł o  p r z e w a ż n i e  z r a b o ­
wane* Tc s a r m a c k ie  metody  w id o c z n ie  są  d o t y c h c z a s  n i e z n a n e  p r a -  
s i e ' f r a n c u s k i e j  i  a n g i e l s k i e j ,  gd y ż  w innym wypadku n i e  p i e a n o -  
by o p o l s k o - n i c u i e c k i a  s p o r z e  v. ty  a  s e n s i e ,  że "po&r l i t t l e  Ro­
l a n d ” m i a ł a  być  pokrzyw dzona  i  żo j a k o b y  jc -s t  o s t o j ą  p raw a  p r z e ­
c iw  n i e m i e c k i e j  b r u t a l n o ś c i .  R o l s k a ,  wzmocniona p r z e z  w y d a tn ą  
pomoc a n g i e l s k ą ,  z m i e r z a  do w y t o p i e n i a  w s z y s tk i e g o *  co j e s t  n i e ­
m i e c k i  o 'w p a ń s t w i e  p o l s k i e m .  " J e s t  j u ż  n a jw y ż sz y  c z a s  -  p i s z e  
-  aby po lakom  dać  ao z r o z u m i e n i a ,  że n i e m i  cc n i e  b ę d z i e  p i ł k ą  
w r ę k a c h  p o l s k i e j  sam o w o l i  i  żo P o l s k a  n a r a ż a  s i ę  t a k ż e  n a  r y z y ­
k o ,  j e ż e l i  s t a ł o  d e p cz e  na  j e l e m e n t  a r n ń o j  s z a  prawo w s p ó ł ż y c i a  n a ­
r o d u .

CE3HE SLOVO z 12 /2*  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł  p . t .  " N ie m ie c k o -  
p o l s k i e  n a p r ę ż e n i e ” , w k tó rym  omawia f a k t  z e r w a n i a  p r z e z  niemc°w 
rokowań h a n d lo w y c h .  Wymieniwszy n a j w a ż n i e j s z a  s p o r n ę  p u n k ty  r o ­
kowań i  p o d k r e ś l i w s z y  p o l i t y c z n y  c h a r a k t e r  p o s t u l a t ó w  n i e m i e c k i c h ,  
a u t o r  d o c h o d z i  do momentu p r z e r w a n i a  rokowań i  n a  p y t a n i e , j a k a  
b y ł a  t e g o  p r z y c z y n a *  odpowiada.:  " D l a t o g o ,  żc n i e  z o s t a ł o  p r z e d ł u ­
żono prawo p o b y tu  5 - u  osobom, f u n k c j o n a r j u s z o m  ko le jow ym  na  G. 
Ś l ą s k u ,  obyw ate lom  Rzeszy n i e m i e c k i e j " .  A u t o r ' a r t y k u ł u  c y t u j e  
k i l k a  d ł u ż s z y c h  u s tę p ó w  z nowy przyvsrdcy n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c ­
k i c h ,  Hr* tv e s t a r  p a ,  w k t ó r e j  t e n  naw o ły w ał  do t r w a n i a  p r z y  żą­
d a n iu  p o l i t y c z n y c h  u s t ę p s t w  ze s t r o n y  p o l s k i e j  i  w y r a z i ł  po­
g l ą d ,  żc W c a m o  n i o  o b o w ią z u je  N ie m iec  na  W sch o d z ie ,  p r z e c i ­
w n ie ,  g r a n i c a  na  Ś l ą s k u  a u s i  u l e c  z m i a n i e .  C y t a t y  t e ,  zdan iem  
a u t o r a ,  w yr& in ie  w s k ą a z u j ą  n a  motywy, j a k i e  k i e r o w a ł y  Niemcami 
p rz y  z e r w a n iu  rokowań hand lo w y ch  z P o l s k ą .

BRAGER PRESSE 3 1 2 / 2 .  a r t ‘ wstępnym omawia t e n  s e n  te m a t  
k o n s t a t u j ą c ,  żo zarówno ń Cr l i n ,  j a k  i  Warszawa winę  za  z o rw a n ie  
rokowań h a n d lo w y c h " s k ło n n e  s ą  p r z y p i s y w a ć  s t r o n i c  p r z e c i w n e j .  
A r t y k u ł  p o p i e r a  n a o g ó ł  s t a n o w i s k o  p o l s k i e .

WSZYSIEIE DZIENNIKI H O ST IE  z 1 0 / 2 .  p o d a j ą  t e l e g r a m y  z B e r ­
l i n a  o z e r w a n iu  uk ładów  p o l s k o - n i e m i e c k i c h .

I I  SECPLO z 1 0 / 2 .  w k o r e s p . z  B e r l i n a  d o n o s i ,  że p o d łu g  
d e k l a r a c j i  p o l s k i e j  w o jn a  c e l n a  n i e  z a s z k o d z i ł a  p a ń s t w u .  Y« B er ­
l i n i e  n i o  o s z c z ę d z a  s i ę  c i e r p k i c h  s ło w  p Qd a d re se m  P o l s k i .

2 . Z i G A H i n i i  O G Ó L N E .

ROSJA -  NlFiiCY.

BERLINER IAG23LATT z 1 2 / 2 .  W a r t .  wstępnym pod n ag łów kiem  
"Dwaj l e k a r z e  n a  r o z s t a j a c h  d r o g a c h "  p i s z e ,  żo d ą ż e n ie  R o s j i  

S o w i e c k i e j  do r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j ,  k t o r p  j e s t  j e j  z a s a d n ic z o m  
z a ł o ż e n i e  in, n i o  p r z y c z y n i a  s i ę  do p a c y f i k a c j i  E u ro p y ,  a  p o n a d to  
znów  b r z m i ą  w iioskv.ic  h a s ł a  w o je n n e :  Wojna j e s t  d l a  R o s j i  t r u ­
c i z n ą  i  ona  wic o t a m ,  a  pomimo to  do wojny n a w o ł u j e .  C h u r c h i l  
w y s ł a w i a j ą c  f a s z y z m '*  z n a n e j  mowie r z y m s k i e j ,  z a k o ń c z y ł  j ą  a l u ­
z j ą  do a d w ie tó w .  P o l i t y c z n a  o fenzyw a  a n g i e l s k a  p r z e c i w k o  tym 
o s t a t n i a  z m i e r z a  p o p r z e z  W łoohy , Rumunję ,  Węgryi P o l s k ę  i  L i tw ę  
do o k r ą ż e n i a  R o s j i .  X I t o n  sp o só b  p r z y g o to v w j o  s o b i o  g r u n t  d y p lo



-  £  -

.• • . i : ■. . .  i .  •> ;

■ •

v, -

: .

* . * • ‘ : - . .. . i

pi 3i  '
* - ; •• : - - . -  .. . .1 " 2  ' .

■ -1 ; - • :r. ~s .. : . • ’ . r. . >  : ■ ■ . ; . . ■
t  i  . b  . .

-  ,. .. ■ . si«J
-

. i : c', i.

:Y>; s  ov - j  ; ~ : - r o
- .. i i -v :• •' \

*. ft ic . I** , t .•. f •; t  .
■ '• : . ■ uf  : . '. . • c  Z \  :■ .. . 4 .  - ‘• i i  t v  • i .  -  V • »•- • '  -*• A • -- *w . j,

—rri ';J.\ : - Ciiit-rqa ose^oirri .  a  \\x.* i  .ixiax- .
• ... . -: ■ i . ■ ; , i - -

- j .  v i i  - ; ;  - : - i  r  ,r C '  : i ••• • ■ ■ • :
3
■ . "  ■: ' r . I . ,  ■ ; - , . • . i

~t>&  ;
" : •. s- •/:— ..... ; \ : z ^ s A  '■ - v t . • < •

s. i  .i . s cz \:t q>. X; a ' i  >  ; .• C
■

  0 * ; . Z  1 Wi XL.": . 1 8  -3S -j t ri I ■ ,

■
. - ' -- . ' . : - '■ •. .. •: 1 . . . . .

• . ■ L £
. » . . . .  • * . . . :  : 

. . . . . .  .  . . . .

■ ri ' . ' • -

fc ^ . i ^ L -

. . . .
. . .4 -

' • •. ' - :. so:
■

■ . ..

r 4— -r * - tr%JU . . Vl Ł. i . . k3

. • V

-i - •' y ...' :i • >r
,  ,• • f ■ > m

. ■ •; t I  -■ -
- • . .

* . . . i

: • .

r f. 5 X X:.
O ■■ - 1 - : :  ̂■-

. -i. . - r . ■ . . . .

. - - . V X
- ; » ^ > .'."2

; ' • :
. . . . . • ... • »u



n a c j a  a n g i e l s k a *  V; t e j  c h w i l i  j e s t  onu j u ż  na  L i t w i e  i  w i e l o  r z e c z y  
wskazuje  nu t o ,  że p o p ie r a  p o l s k i e  p lony  w k ierunku Litwy i  p ó łn o c ­
nego B a ł t y k u ,  n i c  bez t a r c i a  z 1'runc j ą. N ie m ie c k ie  s y a p a t j e '  Ola Ro­
s j i  pochodzą s t ą d ,  żo H i esicy d l a  zachowania'  równowagi v. Europie  i  
Ut rzyaan iu  swe gn s t  :mn vdrka pot rz obu j ą n i e  pódl e g łe  j Rosj i  •

^ s r o Ł L z i :  L /d a r  g o s a o d a r c z b  iU3iii3o::o-riuiTousr.iE.

VOSSISCH" Z^IIDUG z 1 3 / 2 .  A .Rechberg w a r t y k u l e  * p . t . 
"Bakt n i l j a r d ó w ' j a k o  p o l i t y c z n y  punkt zwrotny" ,  p i s z o ,  żc na o s t a t ­
n i  ora dn*4.bm. p o s i e d z e n i u  k o n t y n e n t a ln e g o  k a r t e l u  ż e la z n e g o  również  
w d a l s z y 2i c ią g u  z n a l a z ł a  p o t w ie r d z e n i e  t e z a ,  żo f r a n c u s k a  ruda że­
la z n a  i* n i e m i e c k i  w ę g i e l  j e s z c z e  d łu ż s z y  c z a s  będą zdradzać d ą ż -  • 
k o ść  do v .za jcen ej  w sp ó łp racy  i  f r a n c a s k o - n i o a i o c k i  pakt że lazny  co­
raz b a r d z i e j  z a c i e ś n i a  wspólne i n t e r e s y  w i e l k i e g o  p r z e a y s ł u ,  podo­
b n i e ,  j a k  to c z y n i  palet potasow y.

Autor  zw a lcz a  te  g ł o s y ,  k t ó r o ,  p o p ie r a j ą c  w sp ó łp ra cę  
g o s p o d a r c z ą - f  rancu s k o - n i o n i e c k ą ,  odmawiają j e j  zarazem z n a c z e n i a  
P o l i t y c z n e g o  i  nazywa t e  p og lą d y  -  b łędno  mi* "wskazuje d a l e j ,  że  p r a sa  
HugenoergcTod l a t  j u ż  z w a lc z a  try ś l  w spółpracy  g o sp o d a r c z e j  między  
do niedawna waLcząceai  narodami, l e c z  w obo zi© tym j u ż  p o w s ta ły  
r ysy ;  albowiem n ic  spodziewano c i ę  tam, że zaw arc ie  paktu  mogło ta k  
znakom ic ie  wpłynąć n a  p o d n i e s i e n i e  s i ę  w a r t o ś c i  w i e l k i e g o  przem ysłu  
h i  ernio c k ie g o  •

• BR PI. JET'S TAGBBIATT z 9 / 2 -  W dłuższym  a r ty k u le  p i s z e ,  
Hans Uoycr o k o n i e c z n o ś c i  r e w i z j i  paktu ż e l a z n e g o  w k ieru nk u  p o d n ie ­
s i e n i a  procentowego u d z i a ł u  Ii iomieo* t o m b a r d z ie j ,  żo przem ysł  n i e ­
m iec k i  zdradza  r i I n ą  t e n d e n c j ę  do p r z e k r o c z e n i a  kwoty p r o d u k c j i ,
* czom dopomogło w o c t  a i m c h - c za sa c h  u z d r o w ie n ie  rynku wewnętrznego,  
w yrażające  s i ę  v.o w z r o ś c i e  k o m s u a c j i .  Autor z a z n a c z a ,  ża w y s tą ­
p i e n i e  ' radcy handlowego Rouscha w D u s s e l d o r f i e  b y ło  tom w ię c e j  po­
ża łow anie  godne , że wprowadzało m o m en ty 'p o l i ty c zn o  tam, g d z ie  cho­
d z i ł o  o z a s a d n i c z e  i n t e r e s y  międzynarodowego t r u s t u  s ta lo w e g o  jako  
c a ł o ś c i ,  a w ię c ,  g d z i e  n i c  można wygrywać j ed n e j  grupy przec iw k o  
innym, gdyż n i e  j e s t  to  p o ż y te c z n e  pod względem gospodarczym ani  
P o l i ty c z n y m ,  a t y l k o  o s ła b ię ,  rzeczowo u p ra w n ien ia  n i e m i e c k i c h  dążeń  
do r e w i z j i  paktu* Dcl eg p o d a j e ,  że w A n g l j i  poważnie  ‘ rozważana j e s t  
sprawa'przy s t ą p i e n i a  do międzynarodowego t r u s t u  s t a lo w e g o  i  odpowie­
dnia k o m is ja  b a d a ła  t ę  k w c s t j ę ,  l e c z  n i c  z on s i ę  t o  j e s z c z e  n i c  o b ja ­
w i ł o .

Mo c a r stw a  d o b ić  o i i i e .

13 THLiBS z 1 2 / 2 ,  p i s z o  omawiając p o l i t y k ę  A n g l j i  wo­
bec Chin ,  ż c s p r a w a  t a  kom plikuje  c i ę  c o r a z  b a r d z i e j  z powodu k o n io cz  
h o ś c i  u r e g u lo w a n ia  stosunków dyplom atycznych z Sow ie tam i .  Obecny k r y z y  
yv Chinach m ia ł  od p i e r w s z e j  c h w i l i  c h a r a k t e r  z a c i e k ł e j  w a lk i  między 
p ł y w a m i  a n g i e l s k i c m i  a s o w i e c k i e a i  na Dalekim w s ch o d z ie ,  ftębec t e g o ,  
że A n g l j i  n i e  ^udało s i ę  z w a lcz y ć  Sow ie ty  na  g r u n c i e  k a n torsk im ,  
P o w z ię ła  ona m y ś l  z g n ę b i e n ie  sw oich  przec iw n ik ó w  przez  zerw anie  z 
hi  w s z e lk i c h  stosunków  dyplomr.tycznyeh. R o z w ią za n ie  t e g o  ro dza ju  mc 
W Londynie  sw o ich  zwolenników i  przec iw ników -  Opinja przemysłowych  
i  handlowych k ó ł  A n g l j i ,  k t ó r e  w y w ie ra ją  zazwyczaj decydujący  wpływ

z n i -




